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GORNOSLAZAK
Pfono codzienne, pofwięcene i prawom ludu polskiego ne Śląsku.

g o r n o s l ą z a k  P r z e z  lud —  dla ludu!
w y ch o d z i 6  razy w  ty g o d n iu  i k o sztu je  1  -

m ie s ię c z n ie  3 .—  z?.
TELEFON Nr. 1414.
P K. O. Katowice 304540.

OGŁOSZENIA  
oblicza się na w iersze milimetrowe. — W iersz milime­
trowy kosztuje 15 groszy. — W iersz reklamowy 60 gr,

REDAKCJA i EKSPEDYCJA  
znaMuie sie w  Katowicach, ul św . Stanisława 4.

Nr. 2S8 Katowice, czwartek grudnia 1930. Rok 29

Przyczyny spadku 
cen zbsża.

C o d z ien n ą  t ro s k ą  k a ż d e g o  ro ln ika ,  
to  niskie ce n y  p ło d ó w  ro ln y ch  (zboża  
itp .)  tak  niskie, że  częs to  nie w y ró w n u ję  
k o s z tó w  u p r a w y  ziemi i w o g ó le  g o sp o ­
d a rk i  n a  roli. Taki stan rzeczy  istnieje 
dziś na ca ły m  św iec ie  i jak w szy sc y  
w ied zą  sp o w o d o w a n y  jest nadproduk­
cją, t. j. w y tw a r z a n ie m  p ło d ó w  ro ln y ch  
w  w iększej ilości, niż to  dzisiejszy z u ­
b o ż a ły  ś w ia t  m o że  z u ż y tk o w a ć .  S z c z e ­
g ó ło w e  pow 'ody  tej n ad p ro d u k c j i  są  
jed n ak  b ra d z o  p o g m a tw a n e ,  i w y ja śn ie ­
nie ich m a  d la polityki gosj „arczej 
k a ż d e g o  k ra ju  wielkie znaczen ie .  D la­
teg o  c iek a w em  i p o ży tec zn em  jest  z a ­
p o zn an ie  się z p o g ląd em , jaki podaje  je­
den  z  d z ien n ik ó w  w  A rg en tyn ie ,  a  w ięc 
k ra ju ,  k tó ry  jes t  o g ro m n ie  za in te re so ­
w a n y  w  sp ra w ie  przesilen ia  ro lnego .

W e d łu g  teg o  pog lądu  ź ró d łe m  o b ec ­
n eg o  k ry z y s u  ro ln eg o  są  S ta n y  Z jjd -  
n o czo n e .  1 to  z  d w ó c h  p rz y c z y n ,  o l­
b rz y m ic h  z b io ró w  w  ciągu  lat os ta tn ich  
i zw ię k szo n eg o  w y w o z u  m aszy n  ro ln i­
czy ch ,  k tó re  z m e c h a n iz o w a ły  ro ln ic tw o  
ca łe g o  św ia ta ,  t. j. w  miejsce ludzi i k o ­
ni w p ro w a d z i ły  m a s z y n y ,  jak  t r a k t o ­
ry, żn iw iark i ,  kos iark i itp. U rz ę d o w e  
d a n e  a m e ry k a ń s k ie  s tw ie rd z a ją ,  iż ro ­
botnik roirty w  Stanach Z jednoczonych  
produkuje od d w óch  do pięciu razy  
w ięcej, niż takiż sam  robotnik w  Łuro- 
pie, a to jedynie w skutek  zm echan izo­
w ania roln ictw a w  Stanach . TaK np. 
p rz y  k u k u ry d z y  ro ln ik  u p raw i końm i 
od  30  do  50  a ró w ,  p o d czas  g d y  t r a k to ­
re m  —  160 do  2 0 0 .  D la tego  też w z ro s t  
l iczby  t r a k to r ó w  w  S ta n a c h  Z jed n o ­
c z o n y ch  b y ł  w  o s ta tn ich  la tach  n a d ­
z w y c z a j  szybk i  i w  1928 roku  o s iąg n ą ł  
on  8 50  0 0 0  sz tuk ,  t. j. więcej, niż 
w szy s tk ich  sa m o c h o d ó w  ra z e m  w e  
F ranc ji .

P r z y c z y n ą  m echanizac ji  ro ln ic tw a  
S ta n ó w  Zjedn. b y ła  z b y t  w ie lka  ró ż n i­
ca  m iędzy  cenam i w y ro b ó w  ro ln y ch  a 
w y r o b ó w  fa b ry cz n y ch  k u p o w a n y c h  
p rz e z  ro ln ika .  N a to m ias t  b e z p o ś re d ­
n im  s k u tk i tm  m echanizac ji  ro ln ic tw a  
a m e ry k a ń s k ie g o  b y ło  pow iększen ie  o b ­
s z a ru  p o szczeg ó ln y ch  g o s p o d a r s tw .  
J a k o  p rz y k ła d  p o s łu ży ć  m oże pew ien 
o b sz a r  n a  zach o d z ie  S ta n ó w ,  gdzie lud­
ność  s p a d ła  z 35  0 0 0  do  14 0 0 0  w c ią ­
gu  15 lat. Nie mniej jednak  o w e  14 tys. 
ludzi, lepiej u p ra w ia ją  obecn ie  o b sz a r  
ten ,  niż 35  0 0 0  ludzi z p rzed  15 la ty .

J ak ież  m echan izac ja  ta  m ia ła  skutk i 
b ez p o ś red n ie?  Z a z w y c z a j  zap o m in a  
się o jed n y m , n a jp ro s tsz y m .  Zmniej­
sz y ła  ona na w si liczbę koni i m ułów  
w ciągu ostatnich  lat z  33 m iljonów na 
19 m iljonów . Z tąd  — n ad w yżk a  pro­
dukcji zb óż , przeznaczonych  na paszę  
i k o n ieczn o ść  zm niejszen ia  pow ierzchn i  
p od  u p ra w ę  ty ch  zb ó ż  z  50  m iljonów

Glos Litwina sa polsko-1 > tew  skiem 
porozumieniem.

K °w no. PA T. P o  dłuższej p rzerw ie  
w  „L ietuvus Ziriios" unazał się drugi 
z kolei a r ty k u ł  pióra publicysty  l i tew skie­
go P e trau sk asa .  W  artyku le  tym  autor 
usiłuje p rzekonać spo łeczeństw o li tew ­
skie o korzyściach , jakieby p łynę ły  dla 
L itw y przez nawiązanie stosunków  gos­
podarczych  z Polską. Pow ołu jąc  się na 
a r tyku ł  „K urjera W ileńskiego" p. t. „O- 
broże handlowe polsko-litewskie w św ie ­
tle s ta iy ts ty k i"  ; na za w arte  w nim dane, 
P>. rauskas  oświadcza; że Litwa przepła­
ca miijony, sprowadzając tow ary polskie 
drogą okrężną, nic niemal wzam ian do 
Polski nie w yw ożąc ,  a w szak  mogłaby- 
wywozić poza zbożem i mąką, ryby , tłu­
szcze, skóry , szm aty , s ta re  żelazo, k tó ­
rych Po lska dużo importuje. 70% zu­
żyw anego na Litwie węgla sprowadza się 
z Polski drogą okólną, jednak litewskie 
m.nisterstwu. karaunikacij zrobiło na tern 

ardzo pow ażne oszczędności, ileżby je­

szcze oszczędzono, o trzym ując  węgiel 
bezpośrednio z P o lsk i?  L itew scy  eko­
nomiści powinni obliczyć ile na ich pa­
triotyzm ie zarabiają Łotwa i Niem cy, a 
przekonają się, że Litwa wydaje miijony 
zupełnie niepotrzebnie. Co zaś do kul- 
cui alnej p racy  narodow ej,  to po porozu- 
m eniu się z Polską, L itw a znalazłaby  się 
w lepszych w arunkach . Każdy krok ku 
porozumieniu, uczyniony na Litwie, ko­
rzystnie  w p ły w a  na położenie L itwinów 
w ileńskich, k tórzy  uaw.eV dziękowali au- 
toiowi za poruszenie w prasie kwestji 
rewizjj taktyki o odzyskanie Wilna. N a­
leży być  ob jek tyw nytn  i rozejrzeć się 
dokoła. O baw iam y się w p ływ u  polskiej 
kultury  i widzimy, że kultura niemiecka, 
k tóra ogarnia ca łą  Litwę, jest więcej nie­
bezpieczna, a naw iązanie s tosunków z 
Po lską nie oznacza jeszcze, że w y rz e k a ­
łby się swoich p r a w  d o 'W ilna ,  kończy 
s u e  w y w o d y  p. Petrauskas '.

Śmierć BraSlanu.
Bukareszt. W  M h a e s t f  zm arł  nagle 

h minister Rumunji i p rzy w ó d ca  stron- 
r-Ltwa liberalnego, Vir.tllla Bratianu. O 
■m.ierci jego nadchodzą następujące wia 
ćotności:  Po  p ierw szym  ataku apoplek- 
tycznym  znaleziono Braiianu, leżącego 
v. parku w Minaesti, gdzie ostatnio za- 
rtreszkiwał. O godz. 11 w ieezo iem  n a ­
stąpił drugi atak, k tóry  zakończył się 
śmiercią. Rano Izba D eputow anych i 
F enat odbyły  specjalne u roczyste  posie­

dzenia, na k tórych  p rz e .u a waili p rem jer 
Mironescu, przew odniczący  obu Izb oraz 
p, zedstaw icielc  s tronn ic tw a liberalnego. 
Król zawiadomiony został o śmierci Bra- 
t'auu w ciągu no-y . Na stanow isku  p rz y ­
w ódcy s tronn ic tw a liberałów w y b ra n y  
ordzie by ły  minister .\oraw zagran icz­
nych Duca. Dzienniki w y raża ją  opinję, 
ze śm ierć B iatianu  rmeć będzie doniosłe 
i .onsekwencje polityczne.

Znalezienie pracy we Franci! napotka trudność*.
P aryż. P A T. S ta ła  komisja rządo­

w a ,  budująca s p ra w y  pracy  we Francji,  
\. ysłu d ta ła  ozeiegu sp aw ozdań  o sytua- 
cj na rynku p racy  o ra  o funkcjonowaniu 
o. ganów , opiekujących się siią roboczą 
cudzo dernską. Jak  wynika z przedsta- 

tonych spraw ozdań ,  położenie obecne 
d tp ro w J tilło  do bezrobocia. Nie jest 
jednakże tak groź-.e, jak w  większości 
państw  zagranicznych . Niemniej jednak 
należy na aią  zw rócić  baczną uw agę 
vładz pubbcztiych. W  konsekwencji

v, ;ęc komisja w y d a ła  sze reg  niezbędnych 
zarządzeń, do tyczących  p rzed ew szy s t-  
k em uw ażnego badania podań o wjazd 
do Francji robotników cudzoziem skich.
Co się tyczy  cudzoziem ców, p rz y b y w a ­
jących d > Francji bez podania zam iarów  
s tu k an ia  p racy  lub uk ry w a jący ch  te za ­
m iary , komisja pos.anowił-a, iż T rz e d s ta -  

ione przez  nich później zgłoszenie ce ­
lem znalezienia dla n ch p racy  nie będą 
zasadniczo uwzględniane.

Francuzi starają się o d zierżaw ę kolei 
Ś ląsk— G dynia.

W arszaw a, (Pat.) W  M in iste rs tw ie  
Komunikacji pod p rzew odn ic tw em  w ice 
m inistra  Czapskiego odby ła  się druga 
z kolei konferencja z przedstaw icie lam i 
koncernu Schneider - C reuzo t  oraz 
„B anąue  des P a y s  du N o rd “ w  spraw ie  
budow y i eksploatacji m agistrali  Ś ląsk— 
Gdynia. P rzedstaw ic ie le  francuscy , k tó ­
rzy  powrócili w łaśnie z objazdu m agi­
strali, opuścili po konferencji W a rsza w ę ,  
udając się do P a ry ż a ,  skąd po w ró cą  nie­
baw em , aby  w ziąć  udział w następnej 
konferencji w M inisterstw ie Komunika­
cji, w yznaczonej na 3 stycznia .

Grecki m inister spraw  zagranicznych  
o czek iw an y  w  W arszaw ie.

W arszaw a. (Pat.) Ja k  donosi p ra sa ,  
grecki m inister sp ra w  zag ran icznych  p. 
Michalo Kopolos ośw iadczy ł  wobec ko­
re sponden tów  zagranicznych , że p re ­
m jer grecki Venizelos w y jedz ie  26 bm. 
do W a rsz a w y ,  dokąd jest zaproszony  
już oddaw na. Następnie p. Venizelos od­
wiedzi Wiedeń, gdzie zostaną w ym ienio­
ne ra tyfikacje  paktu  przyjaźni i a rb i t ra ­
żow ego  ’już podpisanego m iędzy G recją  
a  Austrją. S tam tąd  prem jer grecki w ró c i  
do kraju przez  W łochy.

K atastrofa kolejow a pod C zęsto ch o w ą .
W arszaw a. (Pat.) Nocy na 20-go bm. 

na linji H e rb y  — C zęs to ch o w a  zda rzy ła  
się po w ażn a  ka tas tro fa  kolejowa. 13 w a ­
gonów  pociągu to w aro w eg o  napełn ione­
go w ęglem  ek sp o r to w y m  w ykoleiło  się 
na cz w ar ty m  kilometrze od stacji C zę ­
s tochow a, gdy pociąg był w pełnym  bie­
gu. Ofiarą ka tas tro fy  padł ham ulcow y  
P io tr  B rym ora ,  zm iażdżony podruzgo ta -  
nemi ścianami budki hamulcowej. Ciężko 
rannego odwieziono do szpitala  w  C zę­
stochow ie. P rz y c z y n ą  w y p ad k u  by ło  
pęknięcie szyny .

P o g ło sk i o  n astęp cy  v . R auschera.
Berlin. (Pat.)  „B erliner Bórsen Ku­

r ie r"  donosi, że następcą  po zm ar ły m  
pośle niemieckim w W arszaw ie  Ulrichu 
von R auscherze  ma być  m ianow any  kie­
row nik w ydzia łu  w schodniego w7 u rzę ­
dzie sp ra w  zag ran icznych  Rzeszy  tajny 
radca von Moltke, do tychczas  jednak nie 
pow zię to  osta tecznej decyzji w tej s p r a - . 
wie.

h e k ta r ó w  do  p o ło w y .  N a d w y ż k a  zbóż  
p a s te w n y c h ,  n iem ożliw ych  do  zu ży c ia  
w  g o sp o d a r s tw ie ,  p o w o d u je  s p r z e d a ­
w an ie  ich w z a  d u ży c h  ilościach —  i, 
rzecz  p ro s ta ,  n o w ą  zn iżkę cen . J e d n o ­
cześn ie  m ech an izac ja  ro ln ic tw a  s p o w o ­
d o w a ła  em igrację do m iast w ielkich  
rzesz  robotn ików  rolnych, k tó ry c h  p r a ­
ca na  fe rm ach  s t a ł a  się zb ęd n a .  O d 
1925 ro k u  liczba tych  ro b o tn ik ó w  

ro ln y ch  zm n ie jszy ła  się o 25  do  30  p r o ­
cen t  p rzed w o jen n e j  ich liczby.

A m e ry k a ń s c y  fab ry k an c i  m aszy n  
ro ln iczych  nie zd aw a li  sobie s p ra w y ,  
iż p rz e z  w y w ó z  m aszy n  z a g ran icę  
p o d k o p u ją  m ożność  w y w o z u  a m e r y ­
k a ń sk ie g o  ro ln ic tw a ,  w z m a c m a ia c

w szędzie  2 a g ra m c ą  p ro d u k c ję .  Ale też 
ro z w ó j  p rodukc ji  a m e r y k a ń s k ic h  m a ­
szy n  ro ln iczych  jes t  w sp an ia ły .  Z o g ó l­
nej w a r to śc i  tej p rodukc ji  tak  d la  S ta ­
n ó w  jak  n a  w y w ó z  n a  p o czą tk u  XX. 
w ieku  ró w n e j  ok . 100 mil. dolarów  
roczn ie, w z ro s ła  o n a  do chwiii obecnej 
siedm iokrotnie. W a r to ś ć  w y w o z u  m a ­
szy n  ro ln iczych  ze  S ta n ó w  Z jed n o czo ­
nych  w y n o s i ła  w  1921 ro k u  3 mil. doi., 
a  w  1929 ro k u  —  p o w y ż e j  75 rniljo- 
r ó w .  G łó w n y m i o d b io rcam i m a sz y n  
tych  s ą :  K a n a d a  (17 mil.), Z w iązek  
sow ieck i (12 mil.), A rg e n ty n a  (9 mil.), 
Algier i T u n is  (2 ,75  mil.), N iem cy (2 
mil.) i F ra n c ja  (1 ,17  mil.). O b ecn y  
Spadek cen z b o ż a  z a h a m o w a ł  nieco

w y w ó z  t r a k to r ó w  a m e ry k a ń s k ic h  d o  
K a n ad y  i A rg e n ty n y .  Z w iązek  so w iec ­
ki n a to m ias t ,  k tó ry  kupu je  zg o d n ie  z  
, p lan em "  i n ieza leżnie  od k o n ju n k tu ry ,  
z ak u p ił  w  S ta n a c h  Z jed n o c zo n y ch  w  
p ie rw szy m  k w a r ta le  r .  b. 15 3 12  t r a k ­
to ró w  . . .

Z a s ta n a w ia ją c  się, p od  k ą te m  p o ­
w y ż sz y ch  u w ag ,  n a  s p ra w ę  przesilen ia  
ro lnego , p rz y c h o d z im y  do  p rz e k o n a ­
nia, że  p rz ed ew sz y s tk ie m  p rzez  p o ro ­
zum ienie m ięd zy  k ra jam i ro lm czem i,  —  
co z a p o c z ą tk o w a ł  już rząd  polski —  
m o żn a  u z y sk a ć  w y ró w n a n ie  p rodukc ji  
rolnej i tern sam em  z łag o d z ić  o b ec n y  
k ry z y s .



TELEGRAM?.
P a ń stw o  w atyk ań sk ie  popiera nauki.

Rzym . (Pat.) „O sse rv a to re  Romano'* 
drukuje s treszczen ie  p rzem ów ien ia  Ojca 
Św iętego  na o tw arc iu  roku prac P a p e  
skiej Akademji Nauk. P ap ież  s tw ierdz ił,  
że  pańs tw o  w a ty k ań sk ie  czyni w szystko ,  
co jest w jego m ocy, aby  p rzy czy m ć  się 
do postępu nauki.

Mobilizacja hitlerow ców  w  okręgu  
w rocław skim ?

Berlin. PA T. „V o rw ar ts“ donosi, źe 
v> ostatn ich  dniach za u w aż y ć  się dają  w 
okręgu  w roc ław sk im  now e koncentracje  
oddzia łów  sz tu rm ow ych  Hitlera, u rzą ­
dza jących  nocne ćw iczenia  polowe, połą­
czone z s trzelaniem . W  tej sp raw ie  so­
c ja ld e m o k ra c i  zgłosili in tereplację w 
cejmiku po w ia to w y m  w roc ław sk im . — 
L an d ra t  o nocnych ćw iczeniach hit le row ­
ców  nic me wie (? !) .

W ojna film ow a w  N iem czech.
Berlin. W  czasie w czora jszego  p rzed ­

s taw ien ia  filmu m onarch is tycznego  w y ­
twórni Ufa p. t. „K oncert f le tow y"  doszło 
do ponow nych prób zakłócenia spokoju 
ze s trony  grupy  w idzów , k tó rzy  rzucali 
cuchnące bom by i wznosili okrzyki pro­
tes tacy jne . P o  przedstaw ien iu  doszło do 
s ta rć  m iędzy grupami w idzów , przyczem  
policja in terw enjow ała ,  a resz tu jąc  kilka 
osób. Na ulicy zeb ra ły  się większe tłumy 
publiczności, k tóre  głośno p ro te s to w a ły  
p rzec iw ko  w yśw ie tlan iu  filmu. Policja 
m usia ła  in te rw en iow ać  oraz  rozp raszać  
d em o n s tran tó w , p rzy czem  kilka osób a- 
re sz to w an o .

W  Niemczech doszło w ięc do wojny 
filmowej. P rze c iw k o  filmowi „Na zacho­
dzie bez zmian" pro testow ali  h it t le row cy  
i zmusili rząd do zakazan ia  w yśw ie tlan ia  
filmu, p rzec iw ko  zaś filmowi „Koncert 
f le tow y" p ro tes tu ją  republikanie.

N astępcą R y k o w a  —  M o ło to w .
M oskw a. W  życiu  politycznem Ro­

sji sowieckiej zachodzi p ow ażna  zm iana 
o tyle, że w miejsce R y k o w a  wszedł jakp 
p rzew o d n iczący  R ady  Kom isarz / Ludo­
w ych , M olutow. P o p tz t  dn e miejsce to 
za jm ow ał „ sa m “ Len .1 Odejście R y k o ­
w a  w skazuje na z w y c ię s tw o  rz ecz y w i­
stego d y k ta to ra  Rosji, Stalina.

M oskw a. (Pat.) W  artyku le  w s tęp ­
nym, pośw ięconym  nominacji M oło tow a 
„Izw iestja"  piszą, iż nom m acja ta g w a ­
ran tu je  ca łkow ic ie  s to sow anie  linji poli­
tyki partji kom unistycznej w codziennej 
p ra cy  S ow ie tów  oraz n ieprzejednaną 
w alkę p rzec iw ko  prak tykom  oportuni- 
s tycznej p raw icy ,  spo tykanym  jeszcze 
obecnie dość często  nietyłko w S ow ie­
tach lokalnych, lecz naw et c z ę śc io w i  w 
cen tra ln y ch  organach  ap a ra tu  p ań s tw o ­
wego.

Wielki lot wioski do Ameryki 
południowe?..

Rzym . PAT. Pom im o n iesprzy ja ją­
cych w aru n k ó w  pow ie trznych  w łoska

w iący  najtrudniejszy j najd łuższy, obli­
czony na 18 godzin e tap  w y p ra w y .  Im

w y p ra w a  tran sa tlan ty ck a  na sam olotach prezie m inistra Balbo stale  to w arzy szy
ao ta r la  do Kenitry. K ierownik w y p ra w y  
m inister Balbo przesłał trzeci swój r a ­
port, zaw iadam ia jąc  p rem jera  Mussoli- 
niego o pom yślnym  przelocie drugiego 
etapu przez  w szystk ie  a p a ra ty  z w y ją t­
kiem jednego, k tó ry  ze w zględów  tech­
nicznych pozostał w A lkazarze i p rz y ­
będzie do Kenitry dnia następnego. — 
W zdłuż b rzegów  afrykańskich  lotnicy 
p rzebyć  mają jeszcze d w a  e tapy  długości 
3.C00 kim., poczem od Bolamo rozpoczną 
w łaśc iw y  lot nad Atlantykiem, s tano-

entuzjazm  spo łeczeństw a.
*

Kartagina. PA T , Z Los Alcasares 
donoszą, że d w a  hydrop lany  w fosk ’e, 
n ó r e  były  zm uszone za trzy m ać  się tam, 
odleciały w czoraj o godz. 11.40 do Keni­
try. W edług  rad jo te legram u ministra 
Balbo 10 w o dnopU tow ców  odleciało z 
Kenitry do Vila Oisneros. W  Kcnitra po­
zos ta ły  jeszcze d w a  ap a ra ty ,  oczekujące 
na lotników, k tó rzy  byli zmuszeni z a t r z y ­
m ać się w Los A lcasares.

Trafny głos dziennikarza francuskiego.
„N iem com  nie chodzi o  m niejszości n a ro d o w e , lecz  o  obalenie trak ta tów 44.

P aryż. PA T . W  dzienniku „Echo 
de P a r is "  drukuje d łuższy  a r ty k u ł  Perti-  
nax o ostatniej nocie .liemieck'ej do Ligi 
N arodów  w spraw ie  rzekomego ucisku 
mniejszości niemieckiej w Polsce. Au- 
t„r poddaje analizie w szys tk ie  trzy  noty 
n emieckie i nie znajduje w nicń fak tycz- 
re j  podstaw y  do uzasadnienia skarg  nie­
mieckich. Autor zaznacza, że oprócz 
kwestji fak tycznej istnieje jeszcze strona 
praw na. Oto rozw aża jąc  sp raw ę z punk­
tu widzenia t rak ta tó w  mniejszościowych, 
ra le ży  s tw ierdzić ,  że przyw ile je  w y b o r­
cze  nie znajdują się wśród p raw , nada­
nych mniejszościom przez postanow ienia 
m iędzynarodow e. T rudno  w reszcie  w y ­
obrazić  sobie Ligę N arodów , g w a ran tu ­

jącą szczerość  i czys tość  w y borów  nie- 
tylko w Polsce, lecz ró w n 'eż  w C zecho­
słowacji, Rumunji, Jugosław ji, Grecji i in­
nych państw ach, jak np. na W ęgrzech , 
gdzie w y b o rc y  głosowali całemi g ro m a­
dami. S p raw a  mniejszości — pisze w za­
kończeniu p. P ertinax  — stanow i dla 
Niem ców coś w rodzaju muru płaczu w 
Jerozolimie, n’gdy nie będą oni zadow o­
leni z tego, co będzie jej udzielone, gdyż  
ceiem  ich nie jest bynajmniej usuwanie 
jakichkolwiek domniemanych krzyw d, 
jakich ofiarą są ich w spółrodacy w pań­
stw ach ,  do k tórych  obecnie należą, lecz 
obalenie obecnych trak ta tów , co jest 

zedsięw zięciem  zupełnie innego ro- 
0 aju.

NERWOL
C hem 'ka D-ra branzosa, jedyny radykal­
ny I wypróbow any środek  (nacieranie) 

przeciw

Reumatyzmowi
kłuciu z powodu przeziębienia, postrza­
łowi, ischiasowi itp. Żądać w aptekach. 
WyrM I główna sprzedał

A pteka M .kolascha
lwów, Kó»ar..lHa 1.

TEATR I SZTUKA.
TEATR PO LSK I W KATO W ICACH .

Piątek, dnia ?6 bm.: „Szwejk" o godz. ,a.3U. 
Piątek dnia 26 bm.: „Noc miłości" o godz 

19,30.
Sobola, dnia 27 bm. „Marta" o godz. 15,30. 
Sobota, dnia 27 bm. „Manewry jesienne * o 

g id z. 19 30.
Niedziela I Poniedziałek Teatr Polski nie­

czynny.
Wtorek, dnia 30 bm.: „Grzegorz Dyndała*4

premjera o godz. 19,30.
Środa, dnia 31 bm.: „Szwejk" o godz. 19,30. 
Środa, dnia 31 bin.: „Rewja Sylwestrowa** 
o godz. 21,00 Sala Powstańców.
Środa, dnia 31 bm.: „Rewja Sylwestrowa*4

o godz. 23,00 w Teatrze.

T eatr Polsk i na prow incji.
Niedziela, dnia 28 bm.: ,.Marta" o godz. 19 30

— Zabrze.
Niedziela, dnia 28 bm.: „W esele na O. Slą. 

sku" o godz. 19,30 Dzwonnice.
Poniedziałek, dnia 29 bm.: „Manewry Jasien- 

ne" o godz. 19,30 Bielsko.

M iljonow e bankructw o banku  
litew sk iego .

W ilno. (Pat.)  W prasie  litewskiej zo­
s ta ła  zam ieszczona wiadomość, iż ko­
wieński sąd o k ręg o w y  ogłosił upadłość 
Banku Zw iązku G ospodarzy . P a s y w a  
Banku p rzek racza ją  d w a  miljony litów

P rojekt p ięciod n iow ego  tygod n ia  pra­
cy  dla urzędników .

Chicago. (Pat.) S en a to r  W alsh  z 
MesSachusette, dem okra ta ,  wniósł p ro ­
jekt o w prow adzen ie  do służby  rządo­
wej, ty tu łem  próby , na przeciąg jednego 
roku, pięciodniowego ty g o d T a  pracy. 
W niosek przewiduje, że u rz ę ln icy ,  mi­
mo skrócenia tygodnia, do s taw ać  mają 
d o tychczasow ą płacę, rząd  zaś przyjmie 
ao  s łużby doda tkow ą ilość nowych 
urzędników, cerem utrzym ania  na tym 
sam ym  poziomie, sp raw ności b,ur. P r o ­
jekt zas trzega  jednocześnie, że w w y ­

padku tych sam ych kwalifikacjach pierw 
szeństw o  do służby  mają mieć bezro­
botni.

R ozw ój „ S o k o ła 44 w  A m eryce.
Pittsburg. (Pat.) Zw iązek  Polskich 

Sokołów  w A m eryce przy ję ty  został do 
am ery k ań sk ie j1 A m ateur Athletic Union, 
organizacji obejmującej całe St. Zjedno­
czone.

O bliczenie ilości bezrobotnych  
w  A m eryce.

W aszyngton. (Pat.)  Federalne  biuro 
spisu ludności przystąp i do obliczania 
ilczby bezrobo tnych  w S tanach  Zjedno­
czonych. W edług  P rez y d en ta  American 
Federation of Labor Ureen 'a ,  liczba bez­
robotnych wynosi obecnie 4 800 000, nie 
wliczając wto ani bezrobotnych  rolnych 
ani p racow ników  biurow ych. Nie jest 
w ykluczone, że ogółem dzisiaj jest w Sta 
nach Z jednoczonych około 7 miljonów 
bezrobotnych .

Sprawa Rodziny W ojskowej 
w  Przem yślu.

Z arząd  Naczelny Rodziny W ojskow ej 
p rzes ła ł  nam następujący  kom unikat:  

W obec notatek i różnych kom entarzy , 
p o daw anych  w prasie  pew nych  od łam ów  
politycznych, a do ty czący ch  koła Prze- 
myśl Rodziny W ojskow ej,  Z arząd  Na- 
c. elny S to w arzy szen ia  Rodziny W ojsko 
wej kom un,kuje:

W  dniu 10 grudnia r. b. odbyło  się 
Walne zebranie  koła Rodziny W ojsko­
wej P rzem yśl  w celu w y b o ru  zarządu. 
Na zebraniu  tem przew odn iczącą  zostalz 
w y b ran a  p. B iernacka, żona dow ódcy  3& 
p. p. W obec  zrzeczenia  się p rze2 p. B ier­
nacką kand y d a tu ry ,  odby ło  się drugie 
zebranie w dniu 16 grudnia, k tóre na s ta ­
nowisko przew odniczące j pow ołało  p.
I 'rag a to w ą .  R ów nocześnie  za rząd  na­
ci'elny s tw ie rdza ,  że wiadumo>ci, d o ty ­
czące usuw ania  się cz łonków  koła Ro­
dziny W ojskow ej P rzem y śl  od w spó ł­
p racy  z p. B iernacką są  absolutnie bez­
podstaw ne.
P rze w o d n iczą ca  za rządu  naczelnego Ro­

dziny Wojskowej*. (—) B urhard tow a.
S e k re ta rk a  (— ) Soldenhoffowa.

B R A N I B O R .
121) (Ciąg dalszy.)

C oraz  częściej traci ob łąkaniec ro­
zum, s t ra szy  ludzi szalonym  wzrokiem 
1 szalonemi czyny, aby  znów  się obu­
dzić, p rzy jść  do św iadom ości . jak bu­
rza  lecieć na nieprzyjacielskie szeregi, 
utopić sw e  sza leńs tw o  we wrogiej 
k iwi!...

U derzy ł  Niebora na H aw elberg , 
•wziął sz tu rm em  twierdzę, w yc ął w pień 
całą załogę. Runęło ch łopstw o na pałac 
biskupi, zburzono domy, w y m o rd o w a ­
no knechtów , k tó rzy  w kościele się 
modlili, ucieczki i ra tunku u św ię tych  
o ł ta rzy  szukając. Kościół zrów nano  
z ziemią, w ruinie m iasta założono 
obozowisko, oddziały pow stańcze  nad 
l iaw e lę  Niebora zwołuje, wielką w y ­
p ra w ę  na Branibor gotując.

*  *  *

M argraf  Dietrich g łow ę stracił.  Co- 
dzień i codzień przychodzą  do Branibo- 
ru gońce, okropne, hiob rwe wieści zno­
sząc, o ogólnem pow staniu  opow iada­
jąc. Codzień przy la tu je  nowina, że Nie­
bo ra  wojska morduje, że gród za grodem

przez pogan zdobyty ,  że pierzchają 
pułki przed szalonym  M ściw o(em, ucie­
kają przed nim knechty , jako przed w e ­
zb raną  rzeką  człow iek ucieka, nie m a­
rząc  o sprostan iu  s trasznem u ży w io ­
łowi.

Aby ten pożar stłumić trzeba morza 
wody... re sz tka  cesarskich  żołn e rzy  nie 
stłumi dz.esiątek tysięcy...

W y sia ł  m arg ra f  posłów  do Kolonji
i Akw izgranu, do cesarza , do Włoch 
umyślni posłańce sp eszą, o pomoc w o­
łają, o litość żebrzą...

S trach  przed w rogiem  serce  Die­
tricha trw ogą n ap aw a :  zgryzota , nie­
szczęście  i hańba, jaka spadła na dom, 
di* rozpaczy  go doprow adza .  Nitki s re ­
brne ukazały  się we w łosach, zm arszcz­
kami pokry ło  się czoło.

Dzień niepewliy, w nocy może czerń 
r.a B ranibor uderzy... gard ło  w sznur 
szubienicy wplotą...

G orszy  od śmierci s trach  przed ju­
trem, przed ż y c ie m . . I ma m argraf tak ­
że s traszne  chwile, że wolałby, aby  Nie­
bora na B ranibor uderzy ł,  w szystko  

•v p e ń  wyciął, jemu zabrał  życie, ż y ­
cie, które jest jedną wielką zgryzotą, 
jednym wielkim ciężarem.

W róg  jednak nie nadchodzi. Spokój 
koło Braniboru. P ospó ls tw o  licho zbroj­

ne, n iekarne ;  b rarnbor. iw*erdza me 
Jo  zdobyc ia :  wie o tem N’ebora, wie, 
że jest jeszcze za słaby, aby  i,a stolicę 
marchji uderzyć.

*  *  *

Od kilku dni Kunigunda n’e może za- 
s r ą ć  w w ygodnem , dąbow em  krześle 
choć pije wina rozg rzew ające  s ta rą  
k t e w ;  nietyłko we dnie. ale 1 w nocy 
bezsenność ją trapi nieznośna. Zgryzo ta  
jak zmora, siadła na p e rś  okropnym
c ężarem , zdaje się wołać na nią: „Chodź 
już, chodź, dosyć się naży łaś  lepiej ci
me patrzeć  na to, co się na ś w ie c ;e
dzieje".

Pije Kunigunda czarę  wina jedną 
i drugą, nie senność po trunkach, ale 
p izy tom ność  przychodzi, ta przy tom ność 
s traszn a  mówi do niej. „Tam  w grobie 
uem no , tam duszno będzie w itumn e."

— Czuć me będę, widzieć nic nie 
będę...

Wie o tem Kunigunda, że ona czuć. 
ani widzieć n e będzie, wie o tem tia- 
pew no, a przecież w staje  jakaś  myśl 
1 pow iada:

— Będziesz czuć... Będziesz wiedzieć, 
zi nad tobą s traszn a  w a rs tw a  ziemi. 
B fdz  esz czuć własną zgniliznę. S tr a s z ­
no będzie w zaduchu trumny.

Z ry w a  się w tedy  dusza kobiety, jak-

uy guzie iec*ec cuc.aia , uciec od śmierci, 
k óra idzie nieubłagana. Leci ta myśl 
<> śmierci.. J e s t  ona .jako b a rw n y  mo- 
ryl, k tórego  w y w o ła ła  z poczw ark i ułu­
da ciepła m arcow ego  s ło n k a ,  leci v 
św iat, wiatr  chłodny nim rzuca, kwiatu 
ow ad szuka, jak dusza ludzka rozw ią­
zania zagadki szuka. Leci motyl przez 

! ri z taja łą  grudę, zeschłe t raw y  i nagie 
badyle jeno na św iec ie ;  marnieje zm ę­
czona dusza i motyl m arnie girne Kwiatu 
n erna i końca trudu sp ra co w an a  myśl 
rię ma. I nigdy mieć nie będzie.

Bo m arcow e słońce na ża r i  św iado- 
rr ość dało... na ża r t  m oty la  do bytu zw a- 

j b ło...
Nieszczęście nigdy sam o nie p rzycho­

dzi; nic dziwnego, że s trach  przed 
śm iercią  codzień nasuw a jący  się na oczy, 
p rzyszed ł w raz  ze zgryzo tą ,  jaką  jej 
spraw iła  Adelajda.

Ze zg ry zo tą  okropną pa trzy  na uko­
chaną daw niej synow icę, łzy jej. nie li­
tość, lecz złość w sędziw ej mewieścił 
budzą. Nie może pa trzeć  na dziewoję, 
uc ieka od niej, codzień. cza.iem kilka 
razy  na dzień ucieka do Dietricha i p y ­
ta się:

—  Nie wrócił W ilhe lm ?

(Ciąg dalszy  nastąpi.)
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Narodzenie 
Chrystusa Pana

v\'s;hód Zachód
S i o ń c a o godzinie 7,47; o godz.. 15,29. 
K s i ę ż y c a o  godz. 11,02; o godz. 9,05.

—  Poczta w okresie świątecznym.
Ministerstwo poczt i telegrafów w yda­
ło zarządzenie w sprawie urzędowania 
poczty w święta Bożego Narodzenia. 
Rozporządzenie przewiduje, że w wigilię 
świąt dnia 24 bm. urzędy czynne będą 
tylko do godziny 17. O ile ruch w urzę­
dach będzie niewielki, kierownicy są u- 
prawnieni do stopniowego zamykania o- 
kienek już od godziny 13. Doręczenie 
przesyłek listowych odbędzie się dwu­
krotnie. Protestowanie weksli i dorę­
czenie przesyłek pośpiesznych odbywać 
się będzie normalnie. Dnia 25. bm. u- 
rzędy nie będą czynne, jak również w 
piątek, dnia 26 bm. w drugi dzień świąt, 
co jest inowaeją, gdyż ministerstwo 
Stwierdziło, że zazwyczaj w drugi dzień 
świąt ruch na poczcie jest minimalny. W 
urzędach ustawione będą jednak tego 
dnia dyżury. Przesyłki pośpieszne zo­
staną doręczone, również wydawane bę­
dą gazety zgłaszającym się po nie abo­
nentom.

— Ograniczenie obiegu 10-złotówek.
W arszaw ska  dyrekcja poczt i telegrafów 
wydała  podwładnym sw ym  poleceme, 
aby wypłat dokonywano, natomiast aby 
unikano wypłat banknotami 10-złotowe- 
mi. Chodzi tu o zwiększenie obrotów 
srebrnemi 5-złotówkami. 10-złotówki 
należy w ydaw ać tylko na wyraźne ży­
czenie publiczności w możliwie najmniej­
szej ilości. Również Bank Polski ogra­
niczył używanie banknotów 10-złoto- 
wych do wypłat.

— Liczba stuletnich ludzi w Polsce.
Ołówny Urząd Statystyczny opracował 
dane, dotyczące ludności polskiej według 
wieku. Z danych tych wynika, że na o- 
gólną liczbę około 31 miHonów ludności 
(według stanu z roku 1929) naliczono w 
Polsce 284 starców stuletnich i powyżej 
stu lat. Ludzi w wieku 90— 100 lat ma­
my 5.738, w wieku zaś od 80—90 lat — 
107,517.

— Automatyczna sygnalizacja na 
przejazdach kolejowych. W dyrekcji 
kolejowej warszawskiej, poznańskiej, 
gdańskiej i katowickiej są obecnie doko­
nywane próby zastosowania na przeja­
zdach kolejowych automatycznej sygna­
lizacji świetlnej dla samochodów i poja­
zdów konnych. Na przejazdach usta­
wiono silne reflektory, które przy zet­
knięciu się kół lokomotywy z szynami 
zapalają się, rzucając silne światło na kil­
kadziesiąt metrów. Kilkakrotnie już na 
różnych konferencjach kolejowych mię­
dzynarodowych omawiano sprawę za­
bezpieczenia przejazdów zapomocą sy­
gnalizacji optycznej, gdyż dotychczaso­
we zamknięcie przejazdów nie dają cał­
kowitego zabezpieczenia i często są nisz­
czone.

— Wstrzymanie ruchu towarowego 
tia kolejach. Ministerstwo komunikacji 
zarządziło wstrzymanie ruchu pociągów 
towarowych w okresie świąt od godz. 18 
dnia 24 bm. do godz. 6 dnia 26 bm., z w y­
jątkiem pociągów, przewożących pilne 
transporty wojskowe z łudźmi, ładunki, 
ulegające szybkiemu psuciu oraz żywy 
inwentarz. Przedsięwzięte*będą środki 
w celu zabezpieczenia od kradzieży po­
ciągów, zatrzym anych w drodze na czas 
przerw y ruchu.

Województwo ś!ąsk:e.
* Dyrekcja Policji w Katowicach

podaje do wiadomości, że na podstawie 
rozporządzenia Wojewody Śląskiego z 
dnia 19 grudnia 1930 zakazane jest s trze­
lanie w okresie świąt Bożegc Narodzenia 
i Nowego Roku, w szczególności w wi- 
gilję oraz w noc sylwestrową, zarówno 
z broni palnej jak i za pomocą strasza-

W  ostatnich czasach władze nie­
mieckie przeprowadzają system atycz­
ną zmianę nazw miejscowości o brzmie­
niu polskiem, lub też nazw, które przy­
pominają cokolwiek polskość. Zmiany 
takie przeprowadzane są w Prusiech 
Wschodnich oraz na całem pograniczu 
wschodniem Rzeszy, a przedewszyst- 
k em na Górnym 1 Dolnym Śląsku nie­
mieckim.

I tak znreniono w  Prusiech W schod­
nich w powiecie oleckim m. in.: miasto 
M argrabowa na Treuburg, wieś Gmy- 
chen na Reuss, Puchewken na Wiesen- 
felde, w pow. Euckim: Przypiorken na 
Wachteldorf, Orzechowen na Nussberg. 
Szczeczynowen na Steinberg. Skrzyp- 
ken na Geyge tau, Pissanitzen na Eber- 
ftlde, Przykopken na Brkenwalden, 
Ktolowolla na Kónigswalde, Pientken 
tu Blumenthal, Jeziorowsken na Seedorf, 
Panistruga na Herrnbach, Dombrow- 
sken na Eichensee, Przytullen na See- 
fr ieden. Schikorren na Willheim, Pia- 
sken na Kleinerauschen, Gorczitzen n|t 
I eumenrede. Marczinowen na Martins- 
tiohe, Burnien połączony z gminą Krzy- 
sewen na Kreutzmorn, Alt-Czymochen 
na Finsterwalde, Czernien na Dornen- 
thal, w powiecie olsztyńskim ł a p k ą  na 
P  etztendorf, Pokrzywen na Amborg. 
Kizywinki na Kriewen, Bałamutowo na 
Fechren i t. d.

W  powiecie szczecińskim Rudziska 
na Ruden, w pow. leckim M arczyna na 
Martinshegen, Mrówken na Nauford 
Kleinkonopken na Waldfliess, Wier- 
czeyken na Gregerswalde, Jeziorken 
na Preussenberg, Slaboven na Lange- 
wiese i ł. d.

Podobnie zmieniono nazw y we 
wszystkich powiatach P rus  Wschód - 
rich, jak również w powiatach nadgra- 
t icznych pruskiego Pomorza.

Na pograniczu m. in. w powiecie zło­
towskim zmienono nazwę wsj Delnick 
na Martinburg, Zakrzewo na Buschdorf, 
na G. Śląsku niemieckim n. p Hinden 
burg, któremu władze plebiscytowe 
przywróciły ponownie nazwę Zabrze, 
natychmiast po rozgraniczeniu Śląska 
nadano nazwę Hindenburg.

W  powiecie raciborskim w  czerwcu 
bież. roku zmienio nnazwę wsi Ganio- 
witz 1 Gregorsowitz (Ganiowiee i Grze­
g o rz o w ie )  na wspólną nazwę Gregors- 
oorf.

Na Dolnym Śląsku przeprowadzono 
l&rdzo wiele podobnych zmian i m. in 
n. p. znreniono nazwy w powiecie na­
mysłowskim Brzezinki na Schindlers 
felde, w pow. nowotarskim Polnisch 
Baudis na Baudis, Polnisch Schweinitz 
na Schweinitz, w pow. oławskim Pol­
nisch Breile na Breile, Polnisch Stein 
na Oderstein.

ków oraz petard \ żabek, sporządzonych 
z cali chloricum, lub innych materjałów 
v  ybuchow ych.

Aptekom, składom aptecznym i innym 
sklepom zakazana jest sprzedaż bez re­
cept lekarskich materjałów wybucho­
wych, jak: cali chloricum, sól Bertholeta. 
oraz wyrobów przygotowanych z tych 
materjałów Winnj przekroczenia tego 
rozporządzenia pociągnięci zostaną do 
odpowiedzialności karnej.

* Ostatnie dni w ystaw y Styków. Zbio­
rowa w ystaw a dzieł Jana oraz synów 
Tadeusza i Adama S tyków urządzona w 
połączonych salach reprezentacyjnych 
Sejmu i W ojewództwa Śląskiego zwinię­
tą będzie nieodwołalnie dnia 1 stycznia, 
gdyż już w dniu 6 stycznia nastąpi o- 
twarcie tejże w Krakowie. W ystaw a  o- 
tw artą  jest codziennie od 10 do 7 wie­
czorem.

* Plaga przemytnicza na Górnym 
Śląsku. W okresie przedświątecznym 
zwiększył się ogromnie na granicy pol­
sko-niemieckiej przem yt różnych tow a­
rów z Niemiec. Najwięcej przemycane 
są owoce południowe, zabawki i tytoń. 
YViele z tych towarów zdołano przem yt­
nikom odebrać. Skonfiskowany w listo­
padzie br. przemytnikom towar na Ślą­
sku przedstawia wartość 115 tysięcy zło­
tych. Ogółem aresztowano 190 osób z 
towarem a 75 za nielegalne przekrocze­
nie granicy. W  czasie obławy jeden z 
przemytników niejaki Siemiocha z pow. 
częstochowskiego został zabity, 6-ciu 
zaś zostało rannych.

Z Katowickiego
Gwiazdka dla dzieci.

Katowice. Komitet rodzicielski Pol­
skiej Szkoły Wydziałowej w Katowicach 
urządził dnia 20 bm. dla 123 dzieci w o- 
becności reprezentantów duchowień­
stwa, województwa i magistratu uro­
czystą gwiazdkę. Kolendy odegrane 
przez orkiestrę policyjną i odśpiewane 
przez chóry szkolne, deklamacje dziatwy 
szkolnej oraz przemówienie ks. katech. 
Krzoski spowodowały bardzo miły na­
strój gwiazdkowy.

Nietrzeźwy szofer.
Nowa Wieś w Katowickiem. Na 

szosie Nowa Wieś - Bielszowice samo­
chód półciężarowy najechał na furmankę 
Cyszowa Wilhelma z Paw łow a. Winę w 
wypadku ponosi szofer, gdyż był pijany 
i jechał nieprzepisowo. Podobny w ypa­
dek zdarzył się w Piaśnikach na ul. Król. 
Huckiej, gdzie samochód ciężarowy na­
jechał na furmankę Gajdy Piotra z Lipin, 
przyczem zosta* "kaleczony koń oraz u

woza złamany dyszel. W inę w  w ypad­
ku ponosi także szofer z powodu szyb­
kiej i nieostrożnej jazdy.

Z Król. Huty
Świętówki w  hucie „Królewskiej”.
Król. Huta. W  poniedziałek, 22 gru­

dnia br. zastawione zostały wszystkie 
niemal oddziały w hucie „Królewskiej 
Aż do 6 stycznia 1931 roku z’arządzono 
świętówki dla całej załogi.

Nieszczęśliwy wypadek.
Król. Huta. Czterdziestoletni ro­

botnik Bartnicki Konstantyn położył się 
w sw ym  mieszkaniu na sienniku koło 
rozpalonego pieca. Nagle wypadł z pie­
ca zarżący się węgiel i zapalił słomę. B. 
odniósł ciężkie poparzenia nóg i musiano 
go odstawić do lecznicy.

Przeniesienie w  stan spoczynku.
Król. Huta. Ministerstwo spraw woj­

skowych przeniosło proboszcza parafji 
wojskowej w Król. Hucie ks. dr. Karola 
Milika w stan spoczynku. Przeniesienie 
nastąpiło na własne jego życzenie.

Tragiczny koniec bójki między ojcem 
a synem.

Król. Huta. Pomiędzy Munzerem A- 
lojzem a jego 19-letnim synem Jerzym, 
zamieszkałymi przy ul. Szkolnej, w yw ią­
zała się gwałtow na sprzeczka, która za­
mieniła się wkrótce w bójkę. M. rzekomo 
rzucił się na syna z brzytwą. W  obrome 
własnego życia syn chwycił ojca za gło­
wę i przekręcił ją tak silnie, że złamał mu 
kark. Miinzer zmarł na miejscu. Zwło­
ki obłożono aresztem aż do wyjaśnienia 
sprawy, zaś sprawcę osadzono w aresz­
cie.

Kradzież furmanki.
Król. Huta. Jan Niezmalski z Będzi­

na pozostawił swą furmankę bez dozoru 
na ulicy Karola Miarki w Król. Hucie. 
Gdy wrócił, stwierdził ku swemu prze­
rażeniu, że furmanka wraz z końmi zni­
kła O kradzieży powiadomił policję, 
sam zaś pojechał do domu koleją i nierno- 
lo się zdziwił, gdy zastał w stajni swe 
konie. Widocznie, zniecierpliwione dłu­
gim postojem na ulicy, same udały się w 
drogę do domu.

Kradzież z włamaniem.
Król. Huta. Pod koniec zeszłego ty ­

godnia włamali się złodzieje do składu 
Abrahama Gryca, przy ul. Kościelnej i 
skradli wielką ilość obuwia ogólnej w ar­
tości 1200 zł.

Samobójstwo.
Król. Huta. Mieszkańcom pćwnego 

domu przy ul. Ligoty Górniczej w Król.

^hfcnl przed’
P-Sr grypq!

i ‘Pan flavin  w p a s  tyłkach
Oo nabyci9 we w szystk ich  aptekach.

Uporczywe zaparcia stolca, katary  grubej 
kiszki, zastój w kiszkach, wzdęcie, bóle w bo­
kach, przechodzą przy używaniu rano i wieczór 
po szklaneczce naturalnej wody gorzkiej „Fran- 
ieszka.Józefa". Żądać w aptekach i drogeriach.

Hucie podpadło, że jeden z lokatorów, 
niejaki Eryk D., nie opuszczał od kilku 
dni swego mieszkania. Zawiadomiono o 
tem policję, która przemocą otwarła  
drzwi. Obok łóżka na ziemi znaleziono 
D. bez życia. Badanie lekarskie w yka­
zało, że D. popełnił samobójstwo przez 
otrucie. Jak  dochodzenia wykazały, 
przyczyną samobójstwa była nędza, w 
jaką denat popadł z powodu choroby je­
go żony, która od dłuższego czasu prze­
byw a  w szpitalu jako umysłowo chora.

Z Św iętochłow ickego
Z urzędu stanu cywilnego.

Świętochłowice. W  miejscowym u- 
rzędzie stanu cywilnego zanotowano w 
ubiegł, miesiącu 22 urodzeń, 15 zgonów 
i 18 ślubów małżeńskich.

Ofiara własnej lekkomyślności.
Brzeziny w Świętochłowickiem. Na 

tutejszym dworcu kolejowym została 
przejechana przez pociąg 19-letnia Anna 
Łapokówna z Brzozowie. W yskakując z 
będącego już w ruchu pociągu Ł. wpadła 
pod pociąg i doznała złamania obu nóg. 
W skutek własnej lekkomyślności zosta­
nie kaleką na całe życie. Łapokówna 
znajduje się w szpifalu w  Szarleju.

Zastrzelony na ulicy.
Zgoda w Świętochłowickiem. W  re­

stauracji Zielińskiego w Zgodzie przy ul. 
Kolonja Hugona doszło do sprzeczki po­
między dwoma grupami osobników ze 
Zgody, która zamieniła się w końcu w 
bójkę. Za jednym z uciekających a mia­
nowicie Józefem Hillerem ze Zgody, Izy­
dor Świętek również ze Zgody strzelił z 
rewolweru, kładąc go na miejscu trupem. 
Izydora Świętka przytrzymano.

Pożar.
Dąbrówka W. w Świętochłowickiem. 

Od iskier, wypadających z pieca, zapa­
liła się podłoga w mieszkaniu Rakowie- 
ra Mieczysława, zam. przy ul. Siemiano­
wickiej 2. Zniszczeniu uległy sprzęty 
domowe. Pożar  został ugaszony przez 
sąsiadów. W ypadku w ludziach nie by ­
ło.

Z Pszczyńskiego
Przytrzymanie.

Mikołów w Pszczyńskiem. Kondziel- 
nik Brunon oraz W alter Józef z Mikoło­
wa zostali przytrzymani za kradzież dro­
biu. Dotychczas zdołano im udowodnić 
10 kradzieży, dokonanych w Mikołowie 
Czy „pracowali” także poza Mikołowem, 
wykaże śledztwo.

Nagła śmierć.
Bojszowy Nowe w Pszczyńskiem. Na­

głą śmiercią zmarł 80-letni rolnik św ie r-  
kot Maciej z Bojszów Nowych. Razem ze 
sw ym  synem Tomaszem jechał furman­
ką do sądu powiat, w  Pszczynie w  spra­
wie przetargu gospodarstwa rolnego je­
go zięcia Grabowskiego. W  drodze za­
skoczyła go śmierć. P rzyw ołany  na 
miejsce lekarz nie mógł ustalić przyczy­
ny śmierci i zwłoki polecił odstawić do 
szpitala Joanitów w Pszczynie, gdzie 
mają być krajane.

Z Ryfcnick ego
Pożar.

Rybnik. W  posiadłości Zimonia przy 
ul. Polnej wybuchł w tych dniach pożar. 
Ogień powstał w piwnicy, gdzie miesz­
kała pewna SO-letnia staruszka. S traż  
pożarna wydobyła nieprzytomną staru­
szkę z płonącego mieszkania, poczem 
ugasiła ogień.

Samochód w płomieniach.
Ochojec w Rybnickiem. Na szosie 

pomiędzy Ochojcem a Wilczą zapalił się 
samochód ciężarowy, którym kierował 
sam właściciel Grychnik Antoni z Pszo­
wa. Grychnik wyskoczył z płonącego 
samochodu, przyczem odniósł lekkie o-



kaleczenie gfow y. S am o cn M  wpadT do 
row u  p rzydrożnego  i spalił się. Szkoda 
w ynosi około 3000 złotych.

Ofiara ślizgaw icy .
P aruszow iec w  Rybnickiem. Kurzeja 

Teodor, zam ieszkały  na kolonii Piaski, 
upadł w skutek  gołoledzi tak nieszczęśli­
wie, że złom ał p ra w ą  iogę. Rannego 
przew iez iono  do szpitala św. Juljusza w 
Rybniku. P o  opatrzeniu  mu nogi, ods ta ­
wiono go do domu.

Z Tar no górskiego
Zaludnienie powiatu tarnogórskiego.

Tarnow skie Góry. Z końcem listopa­
da pow iat tarnogórski liczył 64799 miesz­
kańców . Z tego p rzy p ad a  na M iastecz­
ko 2520, Bobrow niki 1898, Boruszow iec 
783, B rynicę  526, J ęd ry se k  1131, Kozło 
w ą  G órę 2006, L asow ice 2238, Mikołe- 
ska 221, Nakło 2827, O pa tow ice  778, O- 
rzech 1423, P ia seczna  2584, Pniow iec 
i094, P ie k a ry  Rudne 1692, Radzionków  
15.253, R ep ty  S ta re  803, R ep ty  Nowe 
1626, R ybna  1703, Sow ice 1190, Sucha 
G ó ra  1924, Św ierk lan iec  3457, T a r n o w ­
skie G óry  miasto  14.556, T arn o w iec  S ta ­
re 1259, T ru szczy ce  205, Żyglin 685, a 
ty g l in e k  417 m ieszkańców .

N ieszczęśliw y w ypadek.
Szarlociniec w T arnogórsk iem . Godny 

poża łow ania  w ypadek  zd a rzy ł  się w pe­
wnej rodzinie w Szarlocińcu. W  czasie, 
g dy  m atka  zaję ta  by ła  ubieraniem dzieci 
jedno z nich ściągnęło z pieca garnek  z 
gotującemi się ziemniakami. B iedactw o 
odniosło ciężkie poparzenia na głowie i 
p iersiach, k tó re  sp o w o d o w a ły  jego 
śmierć. W inę ponoszą rodzice, za co bę­
dą  pociągnięci do odpowiedzialności.

Z Lub.inieckieqo
Zasoby straży pożarnych w  pow iecie  

lublinieckim.
Lubliniec. Stan zasobów  istniejących 

na terenie powiatu  s t raż y  pożarnych  jest 
nienajgorszy. T ak  sam o co do karności 
nie ustępują innym s trażom  pożarnym . 
Dzięki ciągłej gotowości s t raży  nie bvło 
w  ciągu ostatnich lat pożarów  m aso ­
wych, chociaż ogień dość często  po­
w staw a ł.  Na 41605 m ieszkańców  powiat 
m a 24 s traże  pożarne, k tóre  liczą ogółem 
274 cz łonków  czynnych .  Jedna  s traż  ob ­
sługuje teren 24 kim kw adr,  a jeden s t r a ­
żak  p rzypada  na 68 m ieszkańców . S traże  
posiadają :  1 s ikaw kę  m otorow ą. 36 ręcz­
nych  cz te roko łow ych , 6 p rzenośnych , 2 
drabiny  m echaniczne, 2 rek w izy to w e ,  6 
beczkow ozów , 2576 m etró w  w ęży . jeden 
ap a ra t  t lenowy, 26 remiz, 2 wspinalnie o- 
raz 148 hy d ran tó w . »

W ypadek podczas polowania.
Paw onków  w Lublinieckiem. Podczas  

po low ania  w  m ajątku von T h ae ra  w P a ­
w onkow ie  zosta ł  postrze lony  w stopę 
p raw ej nogi inspektor Karol G rz eg o r­
czyk  z P aw o n k o w a .  Zranił go Otton 
Thiel z Lublińca, k tó ry  s trzela ł do zaję­
cy. Rannego odstaw iono do szpitala 
Seltona w Lublińcu, k tórem u lekarz  w y ­
dobył z nogi śrut. W edług  orzeczenia 
lekarza  ran a  nie jest groźną.

Sam obójstwo.
D ębow a Góra w Lublinieckiem. W  

ostatn ich  dniach popełniła sam obójs tw o 
przez  utopienie się w studni zamężna 
B ro low a Franciszka. W ed ług  zeznania 
jej męża, sam obójczyni c ierpiała  na nie­
uleczalną chorobę i to ją popchnęło do 
tego kroku.

Aresztow anie bandyty.
Droniow iczki w Lublinieckiem. Dyla 

xMaciej, zam ieszkały  w Lublińcu został 
p rz y trzy m an y  za napad rabunkow y, do­
konany  na F ran c iszk a  Hojnisza z Dronio- 
w iczek.

Z Cieszyńskiego
N ieszczęśliw y wypadek.

Strum ień w Bielskiem. Niejaki Karol 
Rychlik ze S trum ienia w ystrze lił  z re ­
w olw eru  do p taka  tak nieostrożnie, źe 
kula ugodziła 9-letniego L d w a rd a  Kincla, 
znajdującego się w odległości około 150 
m. Kula przebiła Kinclowi p ra w ą  p 'e rś  i 
u tkw iła  w klatce piersiowej. Śm ierć  na­
stąpiła  na mielscu.

O dw dzięczył się kolei.
C ieszyn. W łóczęga  P io tr  Jaśk iew icz, 

bez sta łego  miejsca zamieszkania, nocu-

Ze Slaska Opolskiego.
W  dniu 17 grudnia  odby ł się w  Opolu 

doroczny  sejmik Zw iązku spółdzielni 
śląskich, na k tó ry  p rzy b y ły  delegacje 
w szystk ich  polskich spółdzielni z ca łych  
Niemiec. Po  m szy  św . rozpoczęły  się 
obrady  w salce Domu Polskiego. O b ra ­
dom przew odn iczy ł  p rezes  rad y  nadzor­
czej Zw iązku, ks. dr. Domański z Za­
k rzew a. Sejmik w y b ra ł  now y zarząd  i 
now ą radę nadzorczą. Do zarządu  w e ­
szli następujący  delegaci spółek śląskich 
pp. d y re k to rzy  Spychalski, M arquard t  i 
M alczewski, do rady  nadzorczej ks. dr. 
Domański (Pogranicze) ,  p. Donimirski 
(Powiśle), d y re k to r  N aw rocki (Śląsk), 
p rezes  B aczew ski (Berlin) i k ierow nik 
Affa (Śląsk).

Z Bytom skiego.
Do urzędu pocztow ego w Bobrku usi­

łowali w łam ać  się złodzieje. Wybili 
dziurę w murze, przez k tó rą  dostali się 
do piwnicy, później przez podłogę p ra ­
gnęli przebić się do g łów nych  biur. W ła ­
m y w acze  nie dopięli jednak cćlu, wido­

cznie zostali spłoszeni, gdyż  zbiegli, po­
zostaw ia jąc  dużo narzędzi.

*

Niejaka U lm anow a w  Rokltnicy cho­
w ała  800 m arek  w banknotach  pięćdzie- 
sięcio m ark o w y ch  w bleliźniarce. O prze 
chow yw an iu  pieniędzy u siebie w miesz­
kaniu dow iedzia ł  się złodziej, k tóry  sk o ­
rzy s ta ł  z nieobecności właścicielki i całe 
800 m arek  skradł.

*
Na początku listopada miało miasto 

Bytom  97.081, a  1 g rudnia  97.207 m iesz­
kańców.

*

Na kopalni „ P ru s y “ w  M lechowicach  
było  w tym roku 82 górników , k tórzy  
p rzepracow ali  na kopalni 25 lat bez 
p rze rw y .  W  ubiegły cz w ar te k  odbyła 
się w kantynie sk rom na u roczystość  
gw iazdkow a. Każdy z jubilatów o t rz y ­
mał pam ią tkow y  zegarek  sreb rn y  i na 
dzieciątko s to so w n y  datek  pieniężny. Z 
okazji u roczystości przem ów ił now y kie­
row nik  kopalni, d y re k to r  Machens.

S P O R T
Kom unikat Komisji Puharow ej 

„Ju velia  - Cup“ .
W  myśl decyzji komisji z dnia 22. 12. 1930 r. 

ustalono początek dalszych rozgryw ek na g 't f / i -  
nę 13 (trzynastą).

T erm iny dogryw ek przerw anych  zaw odów  z 
dnia 23. 11. ustalono na dzień 4. 1. 31: 06 M ysło­
wice — N aprzód Llpiny dogryw ka 25 min przy 
stanie 1:1.

6. I 31: 06 K atow ice — Policyjny K. S. do­
gryw ka 33 min. p rzy  stanie 1:0 dla Pol. K., p rz y . 
czem w myśl regulaminu obow iązuje odszkodo­
w anie 5(1% z całego dochodu.

Dalsze term iny po ustalonych zm ianach p rzed­
staw iają się następująco:

25. 12. 1930: Śląsk -  Ż. K. S.
26. 12. 1930: Ruch -  Śląsk

07 Siem ianow ice — Chorzów  
Naprzód — Kolejowe P. W.

28. 12. 1930: Śląsk — 06 M ysłow ice
Ruch — Policyjny.

4. 1. 1931?Ruch — Kolejowe P. W.
Policyjny — 07 Siem ianow ice 

i dogryw ka 06 M ysłow ice — N aprzód (25 min. 
przy stanie 1:1).

6. 1, 1931: 07 Siem ianow ice — Ż. K. S.
06 Katowice — Policyjny (do­
g ryw ka 33 min. przy stanie 1:0 
dla Policyjnego).

11. 1. 1931. Policyjny — Kolejuwc P. W.
07 Siem ianow ice — 06 Katowice.

Postanow iono na w ażniejsze zaw ody w ysiać 
z lona komisji oficjalnych obserw atorów  i miano­
wicie Ruch — Śląsk p. Dyrdę. zaśT na zaw ody 
Śląsk — 06 M ysłow ice p. S ichera

W  spraw ie w eryfikacji zaw odów  06 Katowice
— Śląsk, postanowiono celem dalszego rozpa trze­
nia tej sp raw y zaw ezw ać na następne posiedze­
nie komisji przedstaw iciela K. S. Śląsk, na dzień 
2 1. 1931 w restauracji II kl. na dw orcu w W iel­
kich Hajdukach.

Za zgodność:
(—) D yrda, prezes. (—) Slcher. sek re tarz .

S ztu czn y  tor ły żw ia rsk i w  K atow icach  
Z aw od y św iąteczn e.

Dnia 27 grudnia br. o godz. 20: „S lavia“ — 
team „A".

Dnia 27 grudnia br. o godz. 21,30: W. E V.
— team „B".

Dnia 28 grudnia br. o godz. 12: W. E. V. — 
team „A“ .

Dnia 28 grudnia br. o godz. 13,30: „S!avia“
— team „B".

Dnia 29 grudnia br. o godz. 20: W. E. V. — 
„Slavia"

Dnia 29 grudnia br. o godz. 21,30: team  „A“
— team „B“ .

Ceny m iejsc: K rzesła 5 zt. T rybuny  3 zl.
Miejsce stojące środkow e 2 zl. Miejsce stojące 
boczne 1 zl.. P rzedsprzedaż  biletów  wstępu 
firma „Sport" K atowice, ul. 3-go Maja.

Teatr.
„N o c m iłości“

operetka — m ozaika W alentlnow a.
O statn ia prem jera T ea tru  Polskiego w Ka o . 

w icach, ,Noc miłości" należy co przedstaw ień, 
k tóre  się mile raz  słucha, k tóre jednak nie pozo . 
staw iają  u w idza trw alszego  w rażenia  nie w no. 
szą bowiem — jak to byw a z przebojam i opere t­
kow ym i — now ych piosnek, czy  miłych a ry j — 
(o treści milczę), w plecenie daw nych znanych 1 
Innych oper i operetek , arjl do obecnej operetki 
1 parafrazow anie tekstu  czyni czasem  w rażenie 
hum orystyczne, w ogólności zaś, p rzy  scen icz . 
nych skłonnościach takich sił jak p. K arasiaitka 
i p. Dom osławskl — reb i w rażenie miłej łobuze . 
rji. M e bardzo  to tea tra lne , ale publiczności po . 
dobało się.

Pp. C hodakow ska. K uźm lerczykoów na, M aza­
nek, Kopciuszewski, S tępniow ski, Petecki oraz 
K orablanka. D om osławski, Jas trzębsk i z zespołu 
oporow ego 1 operetkow ego jak rów nież pp. S o . 
boltów na i W ojnar z baletu łożyli sum ienne w y . 
sitki, by rzadko  w tea trach  spotykana „m ozaika" 
przecież pow odzenie zdobyła.

jąc w wagonie ko lejow ym  II k lasy  na 
dw orcu  kolejowym  w Cieszynie, podarł 
dwie firanki płócienne z okien, któremi 
poobwijał sobie nogi oraz uszkodził plu­
szow e siedzenie i oparcie. W y rządzona  
szkoda wynosi około 150 zł. Jusk iew icza 
p rzy trzy m an o  i osadzono w więzieniu.

Dynam it w rękach dziecka.
Zarzecze w Bielskiem. O negdaj jakaś  

zbrodnicza ręka podrzuciła  pod płot 
szkolny kilka kapsli z lontem, u ż y w a ­
nych do wybuchu przy kamieniofamach 
i w kopalniach. Jedno z dzieci najmłod 
szych  znalazło „k aw ałek  drutu białego" 
— jak mówiło — i przyniósłszy  do domu, 
bawiło się nim, klepiąc po nim młotkiem 
na podłodze betonowej. W  tej chwili na- i 
stąpił w ybuch, k tóry  na szczęśc ie  po ­
szarpa ł tylko chłopcu lew ą rękę, zdarł- j 
szy mu trochę ciała i skórę, a  rękę tylko 
poranił C iekaw ą rzeczą, kto i w  jakim 
celu podrzucił zbrodnicze narzędzie w ł a - . 
śnie pod płotem szkolnym. * I

Dział handlowy.
G iełda pieniężna w  W arszaw ie

w dniu 23 grudnia 1930 r.
D olar am erykański 8,89 zl. Funt szterlingów  

angielskich 43,22 zl. 100 franków  francuskich 
35,97 zt. 100 szylingów  austriackich 125,34 zl 
100 koron czeskich 26.41 zt 100 lir włoskich 
46,62 zł. 100 franków  szw ajcarskich  172,92 zl. 
100 guldenów  holenderskich 358,46 zl.

G iełda zb o żo w a  w Poznaniu
w dniu 23 grudnia 1930 r.

Żyto 18,00— 18,50. Pszenica 22,50—24.00 
Jęczm ień przem iałow y 20,00—21,50. Jęczm ień 
brow arow y 25,00—27,00. Owies 19,25—20.50. 
M ąka żytnia 65 proc. 30,75. M ąka pszenna 
65 proc. 42,75— 45,75. O tręby  żytnie 11,25— 12.25. 
O tręby  pszenne 12,50— 13,50. O tręby  pszenne 
grube 14,50—15,50. Rzepak 41,00—43,00. J ro ch  
W iktorja 28,00—33,00. Ogólne usposobienie spo­
kojne.

G iełda zb o żo w a  w  W arszaw ie
w dniu 23 grudnia 1950 r.

Żyto 18.75— 19,25. P szenica 26,75—27,75. 
Mąka żytnia 35— 36. M ąka pszenna w ybór,-w a 
50—60. Mąka pszenna luksusow a 6(1— 70. Osu- 
cie rżane 11,25— 12,25. O sucie pszenne średnie 
14— 15. Osucie pszenne szale 16—17. M ikuch 
lniany 30—31. O broty  średnie. Usposobienie 
spokojne.

łojieta, mzousi łoimy 
a m rrat) Hnfttm.

Nadesłane.
O bstrukcja. N ajw ybitniejsi lekarze chorób 

kobiecych w wielu w ypaukcch w ypróbow ali na­
turalną gorzką wodę „F ranciszka Józefa" jako 
działającą szybko, pewnie i bez bólu.

Nakładem firmy Katolik" spółka wydawnicza 
z ogr nip w Bytomiu Śląsk Opolsk, — Dru­
kiem: D rukarnia Ś ląska 5p z >gr <dp Kato­
wice ul B atoreg,, nr 2 1'elefon 378 -  Za re- 
dakcję odpow iedzialny. F ranciszek (j-duK  

w Król Hucie.

Program radiowy.
C zw artek . 25 grudnia 1930.

K atow ice, fala 408,7 m.: tu ,15 N abożeństw o z
kościoła pod w ezwaniem  N ajśw iętszej Marjl 
Panny w P iekarach W ielkich. 11,58 Sygnał 
czasu oraz hejnał z w ieży M ariackiej w Kra­
kow ie. 15,20 Słuchow isko dla dzieci i mło­
dzieży p. t. „Betleem  radjow e" z K rasow a.
16,00 Polska m uzyka taneczna z udziałem ze . 
spotu instrum entalnego Polskiego Radia w 
Katowicach. 19,15 Audycja zbiorow a stacy j 
polskich. 22,00 Koncert z p ły t gram ofonow ych

W arszaw a, fala 1411.7 m.: 10.15 N abożeństw o
z kated ry  poznańskiej. 15,20 Słuchow isko dla 
dzieci. 20,00 Audycja zbiorow a ze w szyst­
kich stacyj polskich. 22,30 M uzyka z p ły t 
gram ofonow ych.

K raków , falą 312,8 m.: 10,15 T ransm isja nabo­
żeństw a z kated ry  poznańskiej. 15,20 S łucho. 
wisko dla dzieci i młodzieży. 16.00 T ran s­
misja muzyki z Katowic. 17,00 M uzyka ta- 

t neczna. 19,15 Audycja zbiorow a ze w sz y s t. 
” kich stacyj polskich. 22,00 M uzyka z płyt 

gram ofonow ych.
Poznań, fala 334,8 m.: 9,00 K oncert o rk iestry

klubu m andolinistów. 9,30 W iadom ości z ca ­
łego św iata. 10,15 N abożeństw o z k a ted ry  
poznańskiej 15,20 Słuchow isko dla dzieci z 
Krakowa. 16.00 Muzyka z Katowic. 17 00 
M uzyka z Żrakow a. 19,15 Słuchow isko jaseł­
kow e „Ody się C hrystus rodzi". 20,00 Audy­
cja zbiorow a ze w szystk ich  stacy j polskich. 
22,45 M uzyka taneczna.

P ią tek , 26 grudnia 1930.
K atow ice, fala 408.7 m.: 10.15 N abożeństw o z

katedry  poznańskiej. 11.58 Sygnał czasu oraz 
hejnał z wieży M arjackiej w Krakowie. 12 10 
Poranek z Filharm onji w arszaw skiej. 14 00 
Ks. dr Bolesław  Rosiński: ,B óg  się rodzi". 
14,20 M uzyka z W arszaw y . 14.30 O dczyt 
rolniczy: „Pszczoła na w yw czasach". 14 50 

M uzyka z W arszaw y. 15,00 O dczyt rolniczy: 
„Co słychać, o czein w iedzieć trzeba". 15.20 
G aw ęda żołnierska 16,00 M uzyka z W ar­
szaw y. 16,25 Słuchow isko dla dzieci z P e .
znania. 17,00 Odczyt: „O polskim sty lu" z
W ilna. 17,15 O pow iastk : dla dzieci starszych .
17,30 Interm ezzo m uzyczne. 17,40 K oncert 
z W arszaw y. I9.1KJ Rozm aitości. 19.15 In ter­
mezzo muzyczne. 19.30 Audycja literacka 
z W arszaw y. 20,00 Pogadanka m uzyczna i  
W arszaw y  20,15 K oncert w ieczorny z W ar­
szaw y. Po koncercie kom unikat m eteorolo­
giczny, kom unikaty sportow e oraz nadpro­
gram  (do godz. 23.00). 23,00 S krzynka pocz­
towa w języku francuskim .

W arszaw a, fala 1411,7 m.: 10,15 T ransm isja n a . 
bożeństw a z kated ry  poznańskiej. 12,10 Po­
ranek z Filharm onii w arszaw skiej. 14,00 Czy 
sztuczne naw ożenia sie opłacą". 14.20 Mu­
zyka. 14,30 „Pszczoła na w yw czasach " 14-50 
M uzyka. 14,50 „Co słychać i o czem wieuzieć 
trzeba." 15-20 G aw ęda żołnierska. 16,00 M u. 
zyka. 16,25 Słuchow isko dla dzieci z P ozna­
nia 17,00 „O polskim sty lu ." 17,15 M uzyka 
z p ły t gram ofonow ych. 17,25 „W iadomości 
przyjem ne i pożyteczne." 17,40 Koncert mu­
zyki lekkiej. IWO Audycja literacka z W ar­
szaw y. 20,15 K oncert popularny.

Poznań, fala 334.8 m.: 9-30 W iadom ości z całego 
św iata. 10.15 N abożeństw o z ka ted ry  po­
znańskiej 12,10 Poranek  z Filharm onii w ar­
szaw skiej. 16.25 Słuchow isko dla dzieci
17,15 Koncert św iąteczny. 19,00 Rzeczy cie­
kaw e. 19,40 Kolendy. 20,15 Koncert z Fil­
harmonji w arszaw skiej. 22,45 M uzyka ta­
neczna.

Sobota. 27 grudnia 1930.
Katowice, fala 408,7 in.: 11,40 P rzeg ląd  p rasy

krajowej. 11,58 Sygnał czasu oraz hejnał s  
wieży M arjackiej w Krakowie. 12,10 Koncert 
z p ły t gram ofonow ych. 13.10 Komunikat me­
teorologiczny. 15.00 Komunikaty gospodar­
cze. 15.5U Dr. Kazimierz Załuski: „Rozkosz 
i męka narciarskiego zjazdu". 16.10 Koncert 
z p ły t gram ofonow ych. It),45 S krzynka pocz­
towa rozgłośni katow ickiej dla dzieci. 17 15 
O dczy t: „Pochw ała w spółczesności". 17 45 
Słuchow isko dla dzieci starszych . 18,15 Kon­
ce rt dla m łodzieży z W arszaw y. 18.45 Co» 
dzienny odcinek pow ieściow y. 19,00 Rozmai, 
tości. 19,15 Dr. W iktor O rm icki: „Co Polski 
daje Śląskow i". 19,35 P rasow y  dzienm i 
radjow y. 19,55 Komunikaty Związku M lo. 
dzieży Polskiej. 20,00 Feljeton p. t. ,Biały 
sezon m yśliw ski". 20,15 O dczy t: „P ierw szy  
sejm w dobie pow stania listopadow ego" 2030 
M uzyka lekka. 22,00 Feljeton p. t. ,Cud p raw ­
dy i praw da cudu" z W arszaw y. 22 15 Ulwo. 
ry  Chopina z W arszaw y. 22,50 Komunikat 
m eteorologiczny. 23,00 M uzyka taneczna.

W arszaw a, fala 1411.7 m.: 12.10 M uzyka z p ły t
gram ofonow ych. 15,50 „O rozkoszy i męce 
narciarskiego zjazdu". 16,45 Kącik dla mło­
dych talentów  m uzycznych. 17,15 „Pochw ala 
spółdzielczości". 17,45 P rogram  dla dzieci. 
lt.lO  O dczyt dla rolników. 19,25 P ły ty  g ra . 
mofonowe. 19,35 P rasow y dziennik radjowy. 
19.55 P ły ty  gram ofonow e. 20,00 Feljeton p. t 
„Biały sezon m yśliw ski". 20,15 „Pierw szy 
sejm w dobie pow stania listopadow ego". 20,30 
Koncert w ieczorny. 22,00 Feljeton p. t  „Cud 
praw dy i praw da cudu". 22,15 M uzyka. 23.00 
Muzyka taneczna.

K raków, fala 312,8 ni.t M uzyka z płyt gram ofo­
now ych. 15,50 O dczyt z Katowic. 16,15 Mu. 
zyka z płyt gram ofonow ych. 17,15 O dczyi ze 
Lwowa. 17,45 do 20,00 Transm isja z W a isza . 
wy. 20,15 P rzegląd  polityki zagranicznej. 
20,30—23,00 T ransm isja z W arszaw y . 24.00 
Hejnał z w ieży M arjackiej.

Poznań, fala 334,8 m .: 7,00 G im nastyka poranna
7,15 W iadom ości z całegu św iata. 13,05 Kon. 
ce rt gram ofonow y. 17.10 do 18,00 O dczyty.
18,00 Akademia z okazji 12-letniej rocznicy 
pow stania listopadowego. f9,15 U tw ory Cho. 
pina i Paderew skiego . 20 30 K oncert z  W ar­
szaw y. 22,30 M uzyka tan ec zn a



Postępy w dziedzinie medycyny w roku bieżącym.
P ostępy  w  rozmaitych dziedzinach  

w ied zy  i nauki byty i w tym roku tak 
różnorodne, że — niezależnie od tego  
cośm y sporadycznie na tych szpal­
tach stale referowali — uważam y za 
rzecz komeczną dać jeszcze zestaw ie­
nie ogólne. Wredv bowiem dopiero 
m.eć będziemy p-zybliżony do rzeczy­
wistości obraz tego postępu.

('czvw isc ie .  trzeba bedzie referat 
ten ’ozbić na s z e i t g  odrębnych arty­
kułów i omów'ć specjainie różne ga­
łęzie wiedzy. .lest to sprawa trudna i 
wym agająca duzei znajomości w iedzy  
specjalnej, dlatego rozpoczynamy za­
danie swoje już dzisiaj a, skończymy  
nie prędko.

Jakie są postępy roku 1930 w dzie- 
dziedzinie walki z chorobami?

Przedew szvstk iem  stwierdzić nale­
ży. że w w a lc e  z chorobami zajęta Pol­
ska w roku ubiegłym naprawdę za­
szczytne miejsce.

Profesor uniw. Iwoskiego dr. R. 
W eigl przedstawił Akademji Umiejęt­
ności w Krakowie wyniki sw ych  nie­
mal 20-Ietnich badań nad zarazkiem  
tyfusu plarruste^o. Profesor Weigl w y ­
krył zarazek tyfusu plamistego i zdo­
łał sporządzić szczepionkę z^bezpie- 
czalącą przeciw  tyfusowi. Praoa to 
bvła bardzo ciężka i niebezpieczna i. 
ch od aż trwała tak długo, zapisuięmy  
ją na dobro roku bie*?ceeo. gdyż do­
piero teraz została oficjalnie opubliko­
wana. V

P -ofesor Hirszfeld z W arszaw y  
ogłosił, znowuż. że ooracował specjal­
ną nowa metode — słn*ącą do w cze ­
snego y w ^ ^ w a n ia  raka w  orgn- 
nlżmie lu^zVm. Narazie metodą ta 
Jest w  prół^aeh kontrninvch. JeżeM re- 
zubatv nn+w?e-dza zanow'e'M  ozna­
czać to bedzie. że nauka i wiedza lekar­
ska Zdobyta znowu bardzo powabna 
broń w  walce z rakiem. W cz°sne  bo­
wiem rpT-.n-r.an^ari0 eho-ohv te? m^ż** 
bvć n!e s fyehanie pożyteczne w  dalszej 
walne z nia.

Zarówno wvrikf prac orof W eM a  
jak i prnf Hirszfe'dn stały si° zagra­
nica tematem wielkiego zaintereso­
w a n a .

Poza tpm. Polska przeprowadziła 
w  roku b.fe>®ovm m a jo w e  szożp n :pn:e 
mtn^zfpzv e z ^ n ’^oi łpk zri^ana p-np+ok- 
sv n a  y r m TT,*l z i-p p u  QpVr.?? 
przy  1 N e r p ^ w .  w  zakresie zw a1- 
C za” ' ą : d'yd1®-?!. fpn 73^ snrx-i^h r>ie- 
tv'ko oprzM^my 7 nortenem ale lako  
jedni z p ip ’'w s '7T7ok yo-ppo popp-ij^rny 

pl'o'o T V? ĄTJJm

Poza tern należy zanotować w  dzie­
dzinie m edycyny i higjeny społecznej 
takie oto ważniejsze wypadki.

W  Instytucie Kocha w  Berlinie w y ­
krył dr. Lewinthal zarazek przesączał- 5

ny choroby papuz:ej. która grasowała  
z końcem roku ubiegłego w  formie epi­
demicznej w  kilku w iększych miastach 
Niemiec.

Profesor uniw. Jellinek w e  Wiedniu

Powódź w Berlłne.

W  Berlinffe w  centrum miasta na 
ul. Poczdamskiej pękła jedna z g łó w ­
nych rur wodociągowych, zalewając 
część ulicy wodą. Woda przedarłszy  
sie nrzez bruk drewniany, trysnęła 
wielka fontanna, tworząc wokół istną 
powódź. Komunikacja zosta’a zaha­
mowana na przeciąg kilku dni. W e­
zw ane na ratunek pogotowie wodne i 
straż ogniowa przystąpiły do prze­

rwania dalszego dopływu wody. W  
szybkiem tempie ulica została do tego 
stopnia podmyta, że powstały na dwa  
metry głębokie leje.

Aby umożliwić przywrócenie nor­
malnej komunikacji musiano przystąpić 
do budowy tym czasow ego pomostu. 
Obrazek przedstawia miejsce kata­
strofy.

skonstruował przyrząd um ożliwiający' 
s łyszenie g łosów , szm erów i dźw ię­
ków  przy pom ocy przyłożenia drutów  
do ucha względnie, pobudzenia nerwu  
słuchow ego z pominięciem ucha środ­
k ow ego  i wewnętrznego. Niedaleki jest 
w ięc  czas, gdy można będzie usuwać  
częściow o głuchotę.

Profesor dr. Heine ogłasza, że  sto­
suje zairrast dotychczasow ych  okula­
rów specjalne szkła wkładając je na 
gałkę oczną, pod powiekę. Podobno, 
szkła takie są znacznie lepsze aniżeli 
okulary i... dla otoczenia, niewidoczne.

Dr. Nicolle w y k ry ł  szczep:onkę 
przeciwko straszliwej dżumie. Jest to 
o w oc wieloletniej pracy autora w  In­
stytucie Pasteura w  Tunisie.

Szczególnie dużo było  w  roku bie­
żącym  odkryć i pom ysłów  w dziedzi­
nie m edycyny  seksualnej.

Ile znich w ytrzym a kontrolne pró­
by okaże przyszłość. Narazie, notuje­
m y  najważniejsze.

Profesor Unterberger twierdzi, t e  
udało mu się w yk ryć  zasady dowolne­
go  wyboru płci. ,

Znakomity uczony Polak, Kazimierz  
Funk (odkrywca witaminów) zdołał 
wyodrębnić z moczu męski hormon  
seksualny.

Profesor Haberlandt m ;ał wyodręb­
nić snecjalną jakąś substancję w y w o łu ­
jącą bezpłodność u zwierząt. Substan­
cja ta (nazywa się infecundina), będzie  
stosowana na ludziach.

O czyw iście, drugo i trzeciorzędnych  
pom ysłów  w  dziedzinie hymeny i lecz-,  
nictwa nie wymieniamy, gdvż nie mo-J 
edyby one zainteresować laików, a dla 
fachowców, przynosi relacje o nich pra­
sa fachowa.

W  każdvm razie, naw et ten niepeł­
ny wvkaz dowodzi, że ludzie powojen­
ni. współcześni, idą niestrudzenie na­
przód —  z myślą o ludzkości.

Siła woli a zdrowie.
Jan Finot w  ciekawym  studium psy- 

chologicznem udowodnią, że ty e 'e  lu­
dzkie można przedłużyć silną wolą.

Jeżeli uprzyfomnłemy sobie, że stan 
duszy ma w p lv w  nieżaorzeczony na 
s+an ciała, to zrozumiemy, że przyro­
da dała nom środek niezawodny do za­
pewnienia sobie, s z c z e ś c a  zmmskmgp 
Odpowiednie zastopowanie sił naszych  
duchowych może okazać w o fv w  wielki 
i ni°r?z decydujący na przedłużenie 
naszego życia.

W  pewnym wieku trac:mv wiarę w  
życie, tracimy wiarę w  siły  nasze, za­
truwamy się myślą o bliskości śmier­
ci i w rezultacie siły  żyw otne  organi­
zmu onuszczają zgnęb!ónych przed­
wcześnie.

P 'z e s ta ’em v pracować, przestaje­
my za!mować się gorliwie naszeml 
sorawami pod pozorem ciężaru lat, 
który jakoby barki nasze przygniata, 
o -z77w vkam v do życia bezczynnego i 
siedzącego, a stad otwieramy przystęp

Ltf 12 hyłłroglan&w wtos'iicft do Bra yji rozoottął s t .

“0* -STS
niwinfttumi

Dwanaście hydroplanów włoskich  
ozpoczęło lot z Orbe.ello do Brazyl.i. 
,ot ten ma sie odbyć w sześciu eta­

pach i trwać ma dłuższy czas. Hydror 
olany lecą pod dowództwem włoskiego  
ministra lotnictwa generała Balbo. 

Ryciny przedstawiają: Załogę hy­

droplanów (na lewo), W środku mi­
nister Balbo (X) przed startem.

W środku r Mussolini żegna lotni­
ków.

wszelkim chorobom do krwi, stężałej  
wskutek lenistwa, oraz do tkanek, nie­
dostatecznie odnawianych.

W  rezultacie przedwczesna starość  
i koniec przedw czesny pod w p ły w em  
szkodliwej autosugestii.' '  v

Spróbujmy — mówi pan Finot 
za pomocą autosugestji żyć, a nie 
umierać. Przedmijmy się myślą możli­
wości osiągnięcia stu lat i więcej. Pa­
miętajmy. słowa, które w yrzek ł Goe­
the: „Człowiek może rozkazać przy­
rodzie. aby usunęła z jego „ja“ w sze l­
kie nierwiastki obce wyw ołujące cier- 
pdęma.

W  sześćdziesiątym  roku życia a cza­
sem 1 wcześniej roznoczynam y zaży­
w ać spoczynku, zaniedbujemy zajęć ! 
rozrywek, usuwam y się od życia, i 
życie  w  następstwie, usuwa się od nas. 
A przecież fizjologia udowadnia nam, 
iż organizm i w ó w cza s  jeszcze może  
spełniać funkcje życ iow e, jak dawniej, 
i jeżeli jakakolwiek funkcja organizmu  
zawodzh to pi-zvczvria tego leży w  nie­
odpowiednim sposobie życia.

Starość jest to chwila w  życiu ludz­
k i m  w  którei organizm zużył się do 
tego stopnia, że dosięga granicy, w y ­
znaczonej mu nrzez przyrodę, a ta gra­
nica. leży  istotnie o wiele dalej, niż my  
w yobrażam y to sobie, bo aż w  100 la­
tach.

Należy zw rócić uwagę i na to, ż#  
śrmerć. skutkiem zaoa'enia płuc. cho­
rób sercowych 1 apopleksji nie nastę­
puje po roku 60 tak często, jak sądzą  
powszechnie, co jest dowodem, że na­
rządy oddychania, obiegu krwi i tra­
wienia. dz;ałają dobrze i po 60 roku ży -  
c :a i nie ma powodu, aby źle działały.

Złe działanie w  żadnym razie nfe 
jest rezultatem starości, lecz przyczyn  
przypadkowych. Jeżeli zatem narząda­
mi naszvmi szafuiemv rozumnie to mo­
żem y używalność ich utrzymać przez 
sto lat i dłużej. Należy tylko prawdę 
pow yższą  wrazić sobie w  umysł dość 
wcześnie i chcieć żvć, nie poddając się 
życiow em u lenistwu.



Podczas grasowania chorób zaraźliwych
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który zaMia wszelkie bakcyl®

dezynfekuje, pierze i bieli 
sam, nie niszcząc bielizny.

A L B O R IL  dezynfekuje, pierze i bieli

Do r o y s l M  cz/ooKów Generalnej 
Federacji P ia n  oa M !

Z okazji Św iąt Bożego Narodzenia 
Śląski W ydział O kręgow y i Zarządy 
w szystkich Fe leracyj przesyłają w szy- 

■ stkim  członkom naszym  najserdeczniej­
sze życzenia pomyślności zarów no w Ich 
życiu osobistem, jak 1 \V  p racy  społecz­
nej i narodowej.

Jednocześnie Śląski W ydział O krę­
gowy informuje w szystkich członków , iż 
najbliższy styczniow y numer naszego pi­
sma zw iązkow ego „Syndykalista11 ukaże 
się, nie jak dotychczas 1-go stycznia, 
lecz 14 stycznia 1931 r., następny z kolei 
num er „Syndykalisty“ za miesiąc luty 
ukaże się normalnie na dzień 1 lutego 
1931 roku.

Śląski Wydział Okręgowy G. F. P.

K i n o R i a f t o

Rozpowszechmajc.e
nasza gazetel

Cud kinematografji współczesnej 
Największy film świata

W rolach głównych:

JOHN BOLES 
JEANETTE LOFF

Początek seansów: 
godz 2,30 4,30 6,30 8,45

Piątek, dnia 26. XII. początek o godz. 1, «KB

'ii

Uniwersalny ap a ra t leczn czy 
niezoęony w Każdym dom u.
L eczy promieniami elek trycznem u w szelkie cho­
roby  |ak reum atyzm , ischias ud -  W zmacnia 
ośrodki nerw ow e i usuw a ślady postarzenia się

Wyłączne przedstawicielstwo na Polskę:
Kisiel i Ska, B ielsko, ul. P iastow ska 3. Tel. 2932 i 2029

I ..„ecneui
Mfyższa Uczeln a Krojo i Szycia 

„W.auysława“ urządzam KufS.
i\ażda Kani wyuczy się

kroju najwykwintniej­
szych kostjumów, sukien 
płaszczy pon ewaZ szyje 
dla siebie. Wpisy codzien­
nie Katowice, Andrzeja /

ł i W W K i
•— **■ -ł-—~ ■■■“• —>n ii

n azw  zarufli
do 300.— z|. mieś.

pracuiac w domu na, 
m aszynach podczoszn 

Z w racajcie 
s ę leszcze dziś do fir­
my E. PO rY SZ . Cie­
szyn.

wmwiww+w

Udzielamy na

M E B L E
d ł u g o t e r m i n o w e g o  k r e d y t u  

Systemem amerykańskim 
katdemu klientowi bez poręczenia;

nie omieszkajcie więc skoizystać z tvch 
udogydnień, -  Odwiedzajcie bez zobowią 
zania nasze magazyny bogato zaopatrzone w

Sypia me Pojedyncze szafy 
Jadainie Łóżka
Gamnety meskie Materace 

uchn.e Kanapy, otomany
Z l e c e n f a  z p r o w i n c j i  

wykonnje się odwromie,
Tei. sa.ia

Począwszy 
od

zł 10,-
mieś mi

D O M
MEBLOWY

O □

KATOir/C£ 'JĄG/EI

. . .  Czytelnikom gazety naszej przypominamy o natychmiastowem odnowieniu przedołatv na I kw artał 1Q31 r • *, * . .
ników, którym chodzenie na pocztę sprawia pewne trudności, prosimy o wypełnienie ledne^o z *Domżs/vrh k o /itó « ^  ri * czytel-
listowy zg.osi 5ię po przedplatę pr2y naj51,ższej oka2ji. Dru; / k # u  p L u n y ^  s ^ i a t w r . ^ c h T S m  T ^ o tn T  “  P° “ * iak

Kwit kwartalny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zam awia:

imię, nazwisko i dokładny adtes zamawiającego. 
Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

—■—   dnia______________

na 
gazety nasze.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena | Udrocent. 

i manipul. Razem Tytuł gazety M ielce
wydania

puvipioaiiy Ld IIJa w

| Czas przedpłaty

a:

Cena Oprucent. 
i manipul. Razem

Katolik Polski lub 
Górnoślązak lub 

Goniec Śląski
Katowice 1931 

1. kwartał 9.00 1.08 10.08
Katolik Polski lub 

Górnoślązak lub 
Goniec Śląski

Katowice
miesiąc

styczeń 1931 r. 3.00 0.36 3.36

imię, nazwisKo i doaiadny ad ies zam aw iającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego:

Z  odebrania powyższej sumy kwitujemy.

■ dnia________________


